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MŁODZIEZ WOBEC BEZROBOCIA
Kwest ja  zatrudnienia dorastającej  młodzieży w o ­

bec  katas trofa lnego  braku pracy  staje się zagadnien iem 
bardzo  pow ażnym,  zważywszy ,  że w Polsce  pr z y b y w a  
rocznie około 400 tys. rąk roboczych.

W  tej sprawie ,  do ść  często,  ukazują się w p r a ­
sie artykuły,  wskazujące  na pow ażne  n as tę p s tw a  dla 
kraju,  gdyby  stan taki mia ł  po t rw a ć  czas dłuższy.

A na to się zanosi.  Brak  bowiem te renów d la  ko­
lonizacji,  w s t r zy ma na  emigracja,  zbędność rąk robo­
czych w  fabrykach dzięki udoskonalen iom technicznym,  
czynią ten problem trudiny do rozwiązania,  bo przecież 
obozy p ra c y  to nie rozwiązanie sprawy.

Jakie środki zaradcze  będą  s tosowane ,  zanim 
nędza wśród  mas  zwiększy śmiertelność i tern samem 
automatycznie  ureguluje  bezcenny —  natura lny  przyrost  
ludność;,  jest  rzeczą naszych czynników miaroda jnych;  
w  artykule niniejszym bowiem podnieść  zamierzam 
sp ra w ę  bliżej nas obchodzącą  a mianowicie ;  w jakim 
stopniu przemysł  l i tograficzny zdolen jest  wchłonąć 
tych młodych ludzi, oczekujących na pracę,  czyli p rzy­
jąć do zawodu,  by  po ukończeniu praktyki  nie znaleźli 
się na bruku,  lecz mieli możność zarobkowania .

Omawia jąc  tę kwest ję,  d la  lepszego zobrazowania  
war to  przytoczyć nieco cyfr —  s ta tys tycznych ,  które 
notuje nasz Związek.

Stan bezrobocia  w przemyśle l i tograficznym od 
paru  lat utrzymuje  się w  granicach  40 —  5 0 %  ogółu 
pra cownik ów wykwal if ikowanych ,  p rzyczem nadmienić 
należy, że cyfrą tą objęci są całkowicie bezrobotni ,  
w śród  których p o w ażna  ilość nie pracuje  już od rozpo­
częcia się kryzysu.  Jeżeli b rać  pod  uw ag ę  wiek bez­

robotnych to około 4 5 %  bezrobotnych jest  w wieku od 
lat 20 —  30. Ubytek na tura lny  czyli zgony przeciętnie 
6 —  7 rocznie.  Stan za trudnienia w r. 1928 t. j. w  na j ­
lepszej konjunkturze wynos i ł  około 450 p ra co w n ik ó w  
wykwali f ikowanych.  Musimy i o tern pamiętać ,  że p o ­
s iadamy jeszcze uczniów prak tykujących  w zakładach 
oraz,  że Szkoła Przemysłu Graf icznego też zamierza  za­
silić szeregi  p r aco w n ik ó w  swoimi wychowankami .

Możliwości  zaś rozwoju przemysłu l i tograficzne­
go, ze wzg lędów na s t ruk turę rolniczą kraju,  która  prze­
cież nie pręd ko  się zmieni, są bardzo  znikome nawet  
g d yb y  sytuac ja  ekonomiczna  się poprawi ła .

W  tej sprawie  wypowiedz ia ł  się i Zjazd przed ­
stawicieli  przemysłu l i tograficznego,  odbyty  w  roku 
ubiegłym w Toruniu,  s twierdza jąc,  że przemysł  ten jest 
nazbyt  rozbudowany.

Również czynnikiem, który wys tępuje  na nieko­
rzyść rozwoju przemysłu l i tograficznego —  to ewo lu­
cja jaka  zachodzi  w  pojęciach szerokich w a rs tw  ludno­
ści p o d  wpł yw em  szerzenia oświaty.

W e ź m y  kilka przykładów. Przyozdabian ie  wnętrz 
mieszkakń klasy robotniczej  uległo zmianie.  Już dziś 
mało kto upiększa mieszkanie olejodrukami,  popularnie 
zwanemi „ landschaf tami” , których wykonanie  Ii tylko 
przez rysownika  t rwało miesiące,  a nawet  lata, skoro 
m a la rs tw o s ta lugowe i grafika,  s tały się dostępne  n a ­
wet  dla osób słabo uposażanych .

Coraz mniej spo tyka  się też izb wieśniaczych,  
w k tórych kolekcjonują obrazy  świę tych wykonywal ­
nych techniką  l i tograficzną, czy inną, bowiem szkoła 
i radjo w pogadank ach  poucza  o higjenicznem ut rzy­
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m ywan iu  mieszkań,  p r z y  równoczesnem zwracaniu 
uwagi ,  ż.e ozdabianie wnęt rz  mieszkań nie powinno być 
pr ze ład ow ane ,  a bardzo  jes t  wsikazanem, by ozdoby 
mieszkań mogły  być wykonane  własnemi  rękoma o c ha ­
rakterze  ludowym.

Rzadkie również są już wypadki ,  żeby wieśniak 
na  widok nadc iąga jącej  burzy wys tawia ł  w oknie za ­
pa lon ą  gromnicę  i obraz z p a t r onem  p rz e c iw p o ż a ­
rowym,  a za to częściej spo tyka  przy cha tach  wbitą 
żerdź z nama gneso wa nym  kawałk iem stali, która jest  
tym prymi tywnym piorunochronem.

I w tym w yp adku  znów li tografja ponos i stratę.  
A ileżiby to można  było uruchomić maszyn li tograficz­
nych,  żeby tak d la  każdej  Chaty w ydru kow ać  np. 
obraz  św. Flor jana w  kilku kolorach.

W e ź m y  teraz manufakturę .  Dla wielkich przędza l ­
ni łódzkich,  zak łady l i tograficzne dawnie j  wykonywały  
o zdo by  wie lobarwne ,  k tóre nieraz decy dowa ły  o po ­
pycie na dany  towar.  Dziś wys ta r cza  na sztuce p łó tna 
s tempel  fabryki —  m a lowank a  s tała się zbędną.

A gdzież ma teraz zas tosowanie  l i tografja przy 
reprodukcjach  ba rw n y c h  do książek,  w yp a r ta  p r z e w a ż ­
nie przez  ro tograwiurę.

Możnaby jeszcze tego rodzaju więcej przytoczyć 
przykładów,  lecz szczupłe ramy niniejszego artykułu 
nie p o zw a la ją  na to;  zresztą już i te wys ta rczą  aby 
stwierdzić,  że l i tografja traci do tychczasowy  stan po ­
siadania.

Czyżby więc l i tografja była zamierającym z a w o ­
dem ?  Może to powiedzenie by łoby zbyt  p rzesadne ,  bo 
przecież l i tografja zdobywa i nowy teren do eksp l oa ta ­
cji, ale w znacznie mniej szym stopniu aniżeli go traci, 
a już najmniej  w kierunku za trudnienia  nowych p r a ­
cowników, których coraz mniej po t rzeba  naskutek u d o ­
skonaleń technicznych.

Prz eds tawia jąc  obraz s tanu  przemysłu l i togra­
ficznego i j ego bardzo  ograniczone  możliwości  rozwo ­
ju, s twierdz ić  t rzeba,  że przemysł  l i tograficzny pos ia ­
d a  p ow ażny  nadmiar  pr acow nik ów  wykwali f ikowanych  
i dalsze przy jm owa nie  młodzieży na naukę  do tego za­
wodu staje się, niestety,  zbędnem, gdyż prawo do p ra ­
cy w naszym zawodzie  muszą  mieć przedewszys tk iem 
ci, którzy już ukończyli  p raktykę ,  jak również ci, k tó­
rzy ze względu  na wiek nie mogą już przejść do innego 
zawodu.

S. S.

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
(D ok ończen ie).

Prawo do renty inwalidzkiej przys ługuje:  a )  oso­
bie, która wskutek choroby,  ułomności fizycznej,  albo 
umysłowej,  bądź  tek wskutek  upadku sił stanie się nie­
zdolna do zarobienia własną  p r a c ą  jednej trzeciej tego, 
co zarab ia  osoba w pełni sił w danym zawodzie i w d a ­
nej miejscowości;  b)  temu, kto z wyżej wymienionych 
przyczyn stanie się niezdolnym do zarobienia połowy 
normalnej  płacy, jeżeli opłacał  600 tygodni sk ładko­
wych, z czego przynajmniej  50 tygodni powinno przy­
padać  na okres ostatnich 4-ch lat przed  powstaniem in­
walidztwa; c) temu, kto ukończył 65 lat życia;  d)  te­
mu, kto ukończył 60 lat życia i opłacił 750 składek ty­
godniowych.

Renta inwalidzka składa  się z kwoty zasadniczej  
i kwoty indywidualnej .  Wysokość  kwoty zasadniczej  
ustala corocznie Rada  Ministrów; może  się ona wahać  
w granicach od 10% do 16% przeciętnego zarobku.  
Wysokość  kwoty  zasadniczej ,  obowiązującej  dla ubez­
pieczonych, którym przyzna je  się świadczenia rentowe 
w danym roku, ogłasza się corocznie w „Monitorze Pol­
sk im” najpóźniej  do dnia 1 stycznia każdego roku. 
Ot rzymujący  rentę inwalidzką ma prawo do dodatku  na 
każde dziecko w wysokości  jednej dziesiątej kwoty  za­
sadniczej i indywidualnej .

Na  rok 1934 wysokość kwoty zasadniczej  wynosi 
20 zł. miesięcznie oraz 2 zł. na każde dziecko.

Wysokość kwoty indywidualnej  zależna jest  od 
liczby wpłaconych tygodniowych składek.  Ci, którzy 
wpłacili 416 wkładek,  o t rzymają  10% zarobku.  Po 416 
tygodniach kwota  ta za każde  następne  52 wkładki bę­
dzie wzras tać  o j/2 %  zarobku aż do osiągnięcia 832 ty­
godni składkowych,  poczem wzros t kwoty indywidual ­

nej za każde następne  52 wkładki wynosi 1% zarobku,  
aż do osiągnięcia 1.248, wreszcie po osiągnięciu tej 
ostatniej liczby tygodni składkowych wzros t kwoty in­
dywidualnej  wynosi 1 ^  % zarobku za każde  dalsze 52 
wkładki,  i dochodzi  p o  opłaceniu 1.872 wkładek  do 4 0 %  
przeciętnego zarobku ubezpieczonego i wówczas  wzrost  
kwoty indywidualnej  ustaje.

Pr aw o do renty wdowiej  poinwalidzkiej mieć bę­
dzie wdowa,  której mąż w chwili śmierci otrzymywał  
rentę lub też miałby do niej prawo,  gdyby stał  się inwa­
lidą: a) z chwilą ukończenia 60 roku życia; b )  poniżej 
tego wieku jeżeli jest  niezdolna do zarobkowania  jednej 
trzeciej normalnego zarobku;  c) z chwilą ukończenia 
50 lat życia, o ile zmarły mąż  opłacił 600 składek.

Wdowiec  u trzymywany wyłącznie przez żonę, ma 
te same prawa.

Renta wdowia  poinwalidzka wynosi połowę renty, 
k tórą  o trzymywał zmarły.

Renta sieroca poinwalidzka  wynosi  dla każdej sie­
roty jedną  piątą renty, iktórą ot rzymywał zmarły,  lub do 
której miałby prawo.

Zakłady  Ubezpieczeń Społecznych dzielą się na: 
a )  Zakład1 Ubezpieczenia na W y p a d e k  Choroby;  b)  Z a ­
kład Ubezpieczenia od W y p a d k ó w ;  c) Zakład Ubezpie­
czenia Emeryta lnego  Robotników; d)  Zakład Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych.

Organami  zak ładów ubezpieczeń społecznych są:
1) rada;  2)  komis ja  adminis t racy jna ;  3)  dyrekcja;
4)  komisja rewizyjna.

W  każde j  instytucji czynne będą sądy,  składa jące  
się z 12 do 18 członków z wyboru  (w dwóch trzecich
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od pracowników,  jedna  trzecia od pracodawców i od 
5 do 7 z nominantów,  wybranych na  ókres 5 lat.

Ogniwo pośrednie pomiędzy władzami naclzor- 
czemi, a instytucjami ubezpieczeń społecznych stanowi 
Izba Ubezpieczeń Społecznych.

St ruktura  władz  Izby jest  inna, niż w zakładach 
ubezpieczeń społecznych i s tanowić ją  będą :  rada  za­
rządzająca ,  prezydjum izby, prezes,  dyrekcja,  komisja 
rewizyjna.

Rada  zarząd za jąca  składać się będzie z prezesa 
i 27 członków, w tej liczbie 8 przedstawiciel i  zak ładów 
ubezpieczeń społecznych,  6 przedstawicieli  robotników, 
3 przedstawiciel i  p racowników umysłowych,  3 pr zeds ta ­
wicieli p racodawców oraz 7 nominałów, a w tem przy­
najmniej  jednej kobiety.

Prezesa Izby mianuje Prezydent  Rzeczypospolitej .
Do kompetencji  Izby Ubezpieczeń Społecznych 

należy kontrola działalności i s tała lustracja poszczegól ­
nych zak ładów ubezpieczeń społecznych oraz rozst rzy­
ganie sporów pomiędzy zakładami  i ubezpieczalniami.

Porównywując  ustawę scaleniową, obowiązującą 
od 1 stycznia b. r. z poprzednią us taw ą widzimy, że 
w  zakresie świadczeń na wypadek  choroby czas korzy­

stania został  skrócony do 26 tygodni (przedtem 39 ty­
godni ) ,  zasiłek pieniężny zmniejszony z 6 0 %  zarobku 
na 5 0 % ,  wypłacany od czwar tego dnia zachorowania,  
z warunkiem że ubezpieczony przebył w ubezpieczalni 
conajmniej  4 tygodnie.

Opłaty robotników z tytułu ubezpieczenia na wy­
padek  choroby zostały podniesione z 2 ,2%  na 2 , 5 % ;  
wkładka  na fundusz inwalidzki jest  dość wysoka,  gdyż 
wynosi 3 ,3% ,  natomiast  przy najwyższym wymiarze 
świadczenia  t. j. po zapłaceniu 1872 składek tygodnio­
wych, ot rzyma ubezpieczony 4 0 %  zarobku,  ustalonego 
w najwyższej  granicy na 72 zł. tygodniowo.

Opłata za wizytę lekarską i lekarstwa,  mające na 
celu zapobieżenie symulacji  ubezpieczonych,  miałoby 
uzasadnienie,  gdyby przy obecnych zarobkach i z redu­
kowanym czasie pracy, ustalono granice zarobków przy 
których porada  lekarska i lekarstwa nie podlegałyby 
opłacie.

Udział  w Za rządach  Zakładów Ubezpieczeń Spo­
łecznych jakkolwiek przewagę  liczebną bę dą  posiadać  
robotnicy, to jednak  uchwały ich nie będą miały decy­
dującego  znaczenia,  gdyż wprowadzenie  w życie uchwał  
będzie zależne od Izby Ubezpieczeń Społecznych jak 
również od Ministerstwa Opieki Społecznej.

Z życia Organizacji.

X II P L E N A R N E  PO SIED ZEN IE Z A R ZĄ D U  C E N T R A L N E G O

W  dniu 27 m a ja  1934 r. odbyło  się w W a rsz a w ie  XII Ple­
na rn e  Pos iedzen ie  Z arząd u  C en tra lnego  pod p rz ew o d n ic tw em  
prezesa  kol. St. S z lezyngera  i w icep rezesa  kol. E. Szustra .

W  posiedzeniu  wzięli udział  W ydzia ł  W y k o n a w c z y  w  oso ­
b a ch  kol. kol. St. Sz lezyngera ,  Szustra ,  O lszew skiego ,  A d am ­
czyka, G radzika ,  S te lm ach a  i M a k a rsk ieg o  o raz  k s ięgow y  Z w iąz ­
ku p. G ons to ł :  p rz ew o d n ic zą cy  O ddziałów  względn ie  ich z a s tę p ­
cy :  kol. B łotniak ( B y d g o sz c z ) ,  Kościelecki (G ó rn y  Ś lą sk ) ,  Pyr-  
dek  ( K ra k ó w ) ,  D u tk a  ( L w ó w ) ,  K rom er (Ł ó d ź ) ,  A dam sk i  ( P o ­
z n a ń ) ,  P ip iórsk i  ( W a r s z a w a )  o raz  zaproszen i  kol. kol. Z aw i­
ślak, Gzowski,  W łodarsk i ,  B orysiew icz  i Dorociński.

O b ra d y  zag a ił  o g. 10 m. 30 p rzew odn iczący ,  kol. St. 
Sz lezy n g er  w i ta jąc  zeb ranych ,  poczern w k ró tk iem  p rz em ó w ie ­
niu z azn aczy ł  w ażn ie jsze  m om enty  jak ie  miały mie jsce  od 
V -g o  Z jazd u  z a ró w n o  o znaczeniu  ogó lnem  ja k  i śc iśle do- 
ty czącem  naszej  O rgan izac j i ,  p o d k re ś la jąc  p rz y te m  znaczenie  
sp raw ,  jak ie  zos ta ły  zam ieszczone  na p o rz ąd k u  dziennym.

P o  p rzy jęc iu  p o rządku  dz iennego,  k tó ry  sk łada ł  się z n a ­
s tę p u ją cy c h  p u n k tó w :  1 ) Z aga jen ie ,  2) P ro to k ó ł  z XI Plen. 
Pos iedzen ia ,  3)  S p ra w o z d an ia  Oddziałów , 4 )  P ro jek t  S ta tu tu  
i Regulam inu,  5) Rewizja  św iad czeń  C entra lnych ,  6 ) S p ra w a  
obniżenia  wkładki  członkowskie j,  7)  S p r a w a  uczniów , 8 ) Mię­
d z y n a ro d o w y  Z w iązek  L ito g ra fó w  w  chwili  obecnej,  9) W n io ­
ski W y d z .  W ykon ,  i O ddz iałów , 10) W o ln e  w niosk i  ■—• p r z y s tą ­
p iono  do p u n k tu  2 -g o  p o rząd k u  dziennego ,  p o s ta n a w ia ją c  p rz y ją ć  
p ro to k u ł  z XI Plen. Posiedź, bez  zmian.

W  n a s tęp n y m  punkcie  p o rządku  dz iennego  p rz ed s ta w i­
ciele O ddz ia łów  złożyli k ró tk ie  s p ra w o z d a n ia  z sy tuacji  w  Od­
dzia łach  poczern w y w ią za ła  się d y sk u s ja  w której zabierali głos 
ko ledzy :  Zaw iś lak ,  W łodarsk i ,  Kościelecki, G zow sk i,  Kromer,  
D u tka ,  Borysiewicz,  P ip iórski ,  Adam ski i Sz lezynger .

P u n k t  4 p o rz ąd k u  dz iennego  z refe row ał  kol. Szuster ,  
p rz ed s ta w ia ją c  p rzyczyny ,  k tó re  skłoniły W ydz.  W y k o n ,  do 
o p ra co w a n ia  n o w e g o  S ta tu tu  i Regulam inu.  P rzed ło żo n y  S ta ­
tu t  zo s ta ł  p rzy ję ty ,  p rzyczem  p os tanow iono ,  że wszelk ie  zm ia ­
ny z a ró w n o  do S ta tu tu  ja k  i R egu lam inu  O ddz ia ły  w inny  zg ło ­
sić najpóźniej do dn. 31 g ru d n ia  b. r.

S p ra w y  ob ję te  p u nk tem  5 i 6  p o rząd k u  dz iennego  po ­
s ta n o w io n o  o m aw ia ć  łącznie, p rzyczem  sp ra w ę  „Rewizji  św ia d ­
czeń C e n t ra ln y ch ” z re fe ro w a ł  k s ięg o w y  Z w iązku  p. G ons to ł  z aś  
sp r a w ę  „obniżen ia  wkładki cz łonkow sk ie j” re fe row ał  kol. Kro­
mer.

P o  odczy tan iu  w n io sk ó w  W ydz.  W y k o n ,  do tyczących  
rewizji  św iad czeń  C en tra lnych  i w n io sk ó w  O d dz ia łów  w  s p r a ­
wie  obniżenia  w kładki  zasadnicze j,  w y w ią za ła  się o b sz e rn a  dy ­
sk u s ja  w  której głos zabierali  k i lkakrotn ie  koledzy :  Sz lezynger,  
K rom er,  Zaw iś lak ,  Szuster ,  W ło d a rsk i ,  P ip iórski ,  Gzowski,  D u t ­
ka,  p.  Gonsto ł ,  S te lm ach, B ło tn iak ,  Adam ski,  Kościelecki, P y r -  
dek i Borysiewicz.

W  sp raw ie  św iadczeń  z funduszu  b ezroboc ia  p o w zię to  
n a s tę p u ją c ą  u chw ałę :

Liczą c  się  z  k o n ieczn o śc ią  u trzy m a n ia  w y p ła t za p o m ó g  
z  fu n d u szu  bezro b o c ia  w gra n ica ch  m o ż liw o śc i k a so w y ch , a ta k ­
że  p o trze b ą  u trzy m a n ia  ch o c ia żb y  n iew ie lk ich  rezerw  k o n ie c z­
nych  na p o k ry w a n ie  ew en tu a ln ych  d e fic y tó w  b u d że to w yc h . X II  
P len a rn e  P o sied zen ie  p o sta n a w ia  za w ie sić  uch w a lę  V -go  Z ja zd u  
d o tyc zą c ą  św ia d czeń  z  fu n d u szu  b ezro b o c ia  treśc i n a s tę p u ją c e j: 

„B e z ro b o tn y , k tó r y  w yczerp a ł za p o m o g i z  fu n d u szu  bez­
robocia , po  w płacen iu  p e łn ych  52 w k ła d e k  ty g o d n io w y c h  n a b yw a  
u p ra w n ien ia  do  pob iera n ia  za p o m ó g  w e d łu g  g ru p y  p r z y s łu g u ­
ją ce j na  p o d s ta w ie  ob liczen ia  w k ła d e k  od  dn. 1 s ty c zn ia  1928 r.” 
n a to m ia s t w p ro w a d za  s to so w a n ie  w yp ła ca n ia  za p o m ó g  z  fu n ­
d u szu  bezro b o c ia  w / g  ta b eli św ia d czeń  t. j. p o c zą w sz y  od  p ierw ­
s z e j  g ru p y .

U chw ała  o b o w ią zy w a ć  b ęd zie  do  V I Z ja zd u  p o c zą w szy  
od I lipca  t. j. od 27 ty g o d n ia  w łączn ie .

Z aznaczyć  należy, że w  sp ra w ie  św iadczeń  z funduszu  
b ez ro b o c ia  V Z jazd  po w z ią ł  u chw ałę  ty tu łem  p ró b y ,  k tó ra  przy 
obecnym  s tan ie  z a t ru d n ien ia  nie da  się rea l izow ać  i że uchw ała  
p le n a rn e g o  posiedzen ia  nie uszczupla  p r a w  s ta ry ch  członków, 
k tó rzy  nie korzysta l i  ze św iadczeń ,  lecz też nie p ozw ala  na  w y ­
p łacan ie  z a p o m ó g  p re m jo w a n y ch  dla ko legów , k tó rzy  p o z o s ta ­
ną  bez p ra cy  p o w tó rn ie  po  up rzedn iem  w płacen iu  52 wkładek .

W  sp raw ie  św iadczeń  z funduszu  ch o ro b o w eg o  p o s ta n o ­
w iono  u trzy m ać  go w 'g r a n ic a c h  uchw alonych  przez Z jazd ,  p rzy ­
czem z apom ogi  b ę d ą  udzie lane  w  w y ją tk o w y ch  okolicznościach 
dla chorych  p o zo s ta jący ch  bez p racy .  W  tej sp raw ie  pow zięto  
n as tęp u jąc e j  treści uchwałę :

X II  P len a rn e  P o sied zen ie  uch w a la  udzie lić  za p o m ó g  z  fu n ­
d u szu  ch o ro b o w eg o  ty lk k o  b e zro b o tn y m  w ed łu g  u zn a n ia  W y ­
d zia łu  W y k o n a w c ze g o  i w m iarę p o sia d a n ych  fu n d u szó w  na  ten  
cel”.

W y so k o ść  z a p o m ó g  i czas t rw a n ia  usta li  W y d z ia ł  W y ­
konaw czy .
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S p r a w a  obniżen ia  wkładki,  po z re fe ro w an iu  p rzez  kol. 
K ro m e ra  w y w o ła ła  g o rą c ą  dyskus ję .  Poszczegó ln i  mówcy, 
aczkolw iek  zgad za l i  się  z w yw odam i,  że w k ła d k a ,  łącznie  z opo­
d a tk o w an iem  je s t  dość  w y so k a  p rzy  dzis ie jszych za ro b k a ch ,  to 
je d n a k  zw raca li  uw agę ,  że p o w ażn e  obniżenie  w k ładk i  przy  
wielkiej ilości całkowicie  bez ro b o tn y ch ,  ja k  rów nież  częściowo 
z a t ru d n io n y ch ,  s tw a r z a  n iebezp ieczeńs tw o dla o rgan izac j i .  P rz y ­
tac z a n o  p rzyk łady ,  że te  o rg a n iz ac je  zaw odow e,  k tó re  obniżyły 
w k ładk i  i św iadczen ia ,  s ta ły  się w k ró tce  bezsilnemi pod  k aż ­
dym  względem .

N a to m ia s t  wszyscy  byli zgodni by  z a s a d ę  p łacen ia  pól 
wk ładk i  ro zc iąg n ąć  i na  tych, k tó rzy  p r a c u ją  4 dni w  tygodniu .  
W n io sek  w  tej sp ra w ie  z łożony przez O ddział  P o zn ań sk i  zosta ł  
uch w alo n y  i od ł l ipea  b. r. o b o w iązu je  '/2  w kładk i  dla p ra c u ­
jących  4 dni w  tygodniu .

Dla Oddz ia łu  Łódzkiego ,  z różnych  w zględów , u chw alo ­
no obniżyć  w k ła d k ę  z a sad n icz ą  na 2 zł. 50 gr. ty g o d n io w o  na 
p r z e c ią g  czasu  do 31 g ru d n ia  b. r. z tym  zas trzeżen iem ,  że 
w szelk ie  św iadczen ia  b ę d ą  w y p łacan e  o 50 %  mnie jsze  od n o r­
m alnych, term in  od k tó reg o  o b o w iązu je  zn iżona  w k ła d k a  je s t  
1 l ipca  b. r. t. j. od 27 tygodn ia .  N a d to  O ddział  W arsz a w sk i  
zgłosił  wniosek, k tó ry  zos ta ł  p rzy ję ty ,  treści n a s tęp u jąc e j :

„P lenarne P o sied zen ie  uchw ala , że  w szy scy , k tó r zy  z g ło ­
s z ą  w m. lipcu  i sierp n iu  1934 a kces  n a leżen ia  do n a sze j o rg a ­
n iza c ji i zo s ta n ą  p rzy ję c i, będą  zw o ln ien i od  o p ła t w p iso w e g o ”.

P u n k t  8 -m y  p o rz ąd k u  dz iennego  „ s p r a w a  u czn iów ” refe­
ru je  kol. Sz lezynger ,  p o d a ją c  p o w o d y  dla k tó ry ch  z o s ta ła  w n ie ­
s io n a  na p o rz ą d e k  dzienny, przyczem  nad m ien ia  d o ty ch c za so ­
w e  p o su n ięc ia  R ządu  w  sp ra w ie  z a t ru d n ia n ia  d o ra s ta ją c e j  mło­
dzieży, o m aw ia  tak ty k ę  W ydz.  W yk.,  z am ierzen ia  na  przyszłość,  
odczy tu je  m em orja ł  z łożony do  Min. O świecen ia  Publ icznego  
i o d pow iedź  teg o ż  M in is te rs tw a  d o ty czącą  uczn iów  szkoły 
dziennej P rzem y s łu  G raf icznego .  P o  k ró tk ie j  dyskus ji  pow zięto  
n a s tę p u ją c ą  uchwałę :

„ X II  P len a rn e  P o sied zen ie  Z a rzą d u  C en tra ln eg o  s tw ie r ­
dza , że  s ta n  bezro b o c ia  w p rzem yś le  l ito g ra fic zn y m  i ch em igra -  
f ic zn y m  w y ra ża  się  cy frą  p rzesz ło  40%  ogó łu  p ra c o w n ikó w  te­
g o  za w o d u  i z  tych  p o w o d ó w  poleca W y d z . W y ko n a w c ze m u  
w szczą ć  s ta ra n ia  by  w ła d ze  w yd a ły  ro zp o rzą d zen ie  za b ra n ia ją ­
ce p rzy jm o w a n ia  u czn ió w  do za k ła d ó w  na p rzec ią g  la t 3, 
w zg lę d n ie  do  czasu  w y d a tn e g o  p o p ra w ien ia  się  k o n ju n k tu ry  g o ­
sp o d a rcze j.

Z  tych  sa m yc h  w zg lę d ó w  P lenarne  P o sied zen ie  po leca  
W y d z. W y k . p o czyn ić  s ta ra n ia  w M in. O św iecen ia  P u b lic zn eg o  
w  celu o g ra n iczen ia  do m in im u m  p rzy jm o w a n ia  u czn ió w  do  
d z ie n n e j S z k o ły  P rze m y s łu  G ra ficzn eg o .

W  punkcie  9- tym  kol. W ło d a rsk i  wygłosi ł  o b sze rn y  r e fe ra t  
p o d  ty tu łem  „ M ięd z y n aro d o w y  Z w iązek  L i to g ra fó w  w chwili  
obecne j” w  k tó ry m  p rzed s taw i ł  sy tu a c ję  naszej zaw o d o w ej  M ię­
d z y n aro d ó w k i  po  os ta tn ich  w y p a d k a c h  po l itycznych  w Europie .  
R e fe ren t  po s łu g iw a ł  się m a te r ja łem ,  k tó ry  z  różnych  w zg lęd ó w  
nie był do ty ch czas  zam ieszczany  w  naszym  o rg a n ie  Z w iązk o ­
w y m  przyczem  określił  s ta n o w isk o  n a szeg o  Zw iązku  w zg lędem  
M ięd zy n a ro d o w e g o  Zw iązku  L itog ra fów ,  w  k tó ry m  u w a ża m y  za  
konieczne  u t rzy m ać  łączność  ze zw iązk am i z aw o d o w y m i Lito­
g ra fó w  w  innych k ra jach .  W  dyskus j i  kol. W ło d a rsk i  udzielał 
odpowiedzi  na  p y tan ia  k o leg ó w  w sp ra w a c h  ruchu  z a w o d o w e ­
g o  zag ra n ic ą .

N as tęp n ie  zo s ta ła  pow zię ta  rezolucja  w  sp raw ie  40 go­
dzinnego  ty g o d n ia  p ra cy  treści n a s tęp u jąc e j :

„ W y ch o d zą c  z  za ło żen ia , ż e  skró cen ie  czasu  p ra c y  p r z y ­
c zy n i się  do  zm n ie jsze n ia  bezrobocia , X I I  P len a rn e  P o s ied ze ­
nie Z a rzą d u  C en tra lnego , o d b y te  w dn. 27 m aja  b. r. d o m a g a  
się  od  w ła d z m ia ro d a jn ych  w p ro w a d zen ia  40 g o d zin n e g o  ty ­
g o d n ia  p ra c y ”.

P ow zię to  również  uchw ałę  w  sp ra w ie  p o śred n ic tw a  p r a ­
cy i na  w n io sek  W ydz.  W ykon ,  rezolucję,  w y r a ż a j ą c ą  uznanie  
dla O ddz ia łów  k tó re  p rzep ro w ad z i ły  akcje  cennikowe.

„P rze c h o d zen ie  czło n kó w  na  p o sa d y  do inn ych  O dd zia łó w  
o d b y w a  się  ty lk o  za  p o śred n ic tw e m  C en tra ln eg o  B iu ra  P o śre d ­
n ic tw a  P ra c y ”.

„X II  P len a rn e  P o sied zen ie  Z a rzą d u  C en tra ln eg o  w yra ża  
g o rą ce  sło w a  uzn a n ia  Z a rzą d o m , K o m isjo m  C e n n ik o w y m  oraz  
w szy s tk im  czło n ko m  O d d z ia łó w : L w o w sk ie g o , K ra ko w sk ieg o , 
P o zn a ń sk ieg o  i B y d g o s k ie g o  za  p rzep ro w a d zo n e  sk u tec zn ie  
a kcje  cen n iko w e  w ro ku  b ieżą cym , n a sk u te k  k tó ry c h  u trzy m a n o  
d o ty c h c za so w y  s ta n  p o sia d a n ia ”

Z gło szo n e  w niosk i  przez  p rzeds taw ic ie l i  O ddz ia łów  B y d ­
g osk iego  i G ó rn o ś lą sk ie g o  polecono w n io sk o d aw co m  szczegóło­
wiej o p ra co w a ć  i p rzes łać  do W ydz.  W y k o n aw c z eg o .  W n io sek  
O ddz ia łu  L w ow sk iego  w  sp raw ie  p rz y zn a n ia  z apom ogi  s t r a j ­
k u jącym  już  w  p ierw szym  ty g o d n iu  s t r a jk u  nie zos ta ł  przy ję ty .  
O ddział  W arsz a w sk i  kom uniku je  o możliwości z a t a r g u  przy  od­
naw ian iu  um owy. W sz y s tk ie  Oddz ia ły  w yp o w ied z ia ły  się za p o ­
parc iem  m ora lnem  i m a te r ja ln e m  O ddziału  W a rsz a w sk ie g o .

N as tęp n ie  p o ru szo n o  sp ra w y  kol. kol. G n a ta ,  k tó rą  p rz y ­
chylnie za ła tw io n o  i kol. Z ie lińskiego, k tó reg o  p o s tęp ek  u znano  
za  w ysoce  n ieo rg a n iz a cy jn y  i p rz ek a za n o  do  o s ta te cz n e g o  za ­
ła tw ien ia  W ydz.  W yk.

P o  w y cze rp a n iu  p o rz ąd k u  dz iennego  p rzew o d n iczący  
zam k n ą ł  posiedzen ie  o godz. 6  m. 30.

W A LN E  Z E B R A N IA  SPR A W O ZD A W C ZE
ODDZIAŁ WARSZAWSKI.

P rz y  szcze ln ie  w ype łn ione j  sali lokalu Zw iązku ,  odbyło  się 
w  dn. 11 m arc a  W aln e  Z ebran ie  S p r a w o z d a w c z e  Oddziału  W a r ­
szaw sk ieg o .

Przed  rozpoczęc iem  o b ra d  każdy  z cz łonków  o trzym ał  
s t re szczo n e  sp ra w o z d an ie  z działalności Z arząd u  oraz  b ilans za 
ok re s  ra c h u n k o w y ;  nad to  um ieszczone  na sali w y k re sy  tyczące  
s ta n u  bez ro b o c ia  oraz  w p ły w ó w  za wkładki,  u ła tw ia ły  o r jen to -  
w an ie  się w  działalności u s tę p u ją ce g o  Z arządu .

Z eb ra n ie  o godz. 12-ej p rezes  Oddz ia łu  kol. S trzy żew ­
ski, k tó ry  w  kró tk iem  p rzem ów ien iu  sc h a ra k te ry z o w a ł  w arunk i  
w  jakich musiała  się o d b y w a ć  p ra c a  Zarządu .

Na w n iosek  kol. S trz y że w sk ie g o  na p rzew o d n ic zą ce g o  
Z eb ran ia  zosta ł  w y b r a n y  kol. G zow ski,  k tó ry  ze sw ej  s t ro n y  
zaprosi ł  na a se so ró w  kol. kol. Jab ło ń sk ieg o  i Z ie lonkę n a  se ­
k r e ta rz y  kol. kol. Helda i O krze ja sk iego .

P o rz ą d ek  dz ienny  o b ra d  p rzy ję ty  bez zmian był n a s tę ­
p u jąc y :

1) Z ag a je n ie  i w y b ó r  p rezyd jum ,  2) O d czy tan ie  p rotokułu  
z pop rzed n ieg o  R ocznego  Zebran ia ,  3 )  S p ra w o z d an ie  z działal­
ności Z arządu ,  4)  S p ra w o z d an ie  Komisji Rewizyjnej ,  5)  W y b o ­
ry do Z arząd u ,  6 ) W nioski  Z arząd u  i Kom. Rewizyjnej ,  7)  W ol­
ne wnioski.

P ro to k u ł  z zesz ło rocznego  W a ln eg o  Z eb ran ia  S p ra w o z ­
d aw czeg o ,  k tó ry  od czy ta ł  kol. M ajew ski  zosta ł  p rzy ję ty  z po­
p ra w k ą  z g ło szo n ą  przez kol. Doroc ińskiego.

O b sze rn e  sp ra w o z d an ie  z działalności u s tę p u ją ce g o  Z a ­
rządu  o dczy ta ł  kol. P ruchiński ,  k tó re  w skróc ie  p rz y ta cz a m y .

Spraw ozdanie Zarządu
za czas  od 27 lu tego  1933 r. do 11 m arca  1934 r.

Skład Zarządu.
P rze w o d n icz ąc y  kol. S trzyżew sk i  S tan is ław , w y b ra n y  

przez  W aln e  Z ebran ie  oddzielnie i jed n o m y śln ie ;  pozostali  człon­
kowie  Z arz ąd u  u k o n s ty tu o w a li  się  jak  n a s tęp u je :  v ice-prze- 
w o d n ic zą cy  —  kol. Dorociński Jan, sek re ta rz  —  kol. P ruch iń ­
ski Hieronim, z a s tę p ca  —  kol. M a jew sk i  Rom an,  sk a rb n ik  —  
kol. Koss Alojzy, z a s tę p ca  — kol. L indem an  W ac ła w ,  p o ś re d ­
nik p ra c y  —- Stępiński  Karol,  z a s tę p ca  Sz lezy n g er  Antoni, go ­
sp o d a rz  lokalu —  kol. Szydłow ski  W incen ty ,  z as tę p ca  kol. Ja ­
n iszew ski Rom an.

K om isja R ew izyjna.
Koledzy: G rad z ik  E u g en ju sz ,  Heutschel O sk ar ,  S z u s te r  

E d m und .
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Sąd H onorow y.
Koledzy: A d a m cz y k  E razm , G zow sk i  Piotr,  R aczyńsk i  

Bronisław .
W y b r a n y  w  tak im  kom plec ie  Z a rz ąd  w y t rw a ł  w  całości 

do  k o ń c a  sw ej  kadencji ,  s to jąc  na  s t ra ży  naszy ch  p ra w  robotn i­
czych.

Z a k re s  dzia łalnośc i  Z a r z ą d u  da  się  z rea su m o w a ć  
w  t rzech  z asad n iczy ch  o k re sac h :  a )  uzgodnien ie  naszy ch  roz­
c h o d ó w  z p rzychodam i,  b )  z aw arc ie  u m o w y  zb iorow ej i c) naj- 
m ozo ln ie jszy  i szczególn ie  w  dzis ie jszych c za sach  żm u d n y  okres 
walki  o do trzy m an ie  cennika,  u m ó w  i reg u lam in ó w  na  terenie  
p o sz c zeg ó ln y ch  zak ładów .

P r z e p ro w a d z o n e  wszelk ie  m ożliwe oszczędnośc i  oraz  u zy ­
sk a n a  b o n if ik a ta  k o m o rn eg o  w  sum ie  zl. 600 okaza ły  się  nie- 
w y s ta rcz a ją ce m i  do w y ró w n a n ia  n asz eg o  bud że tu  w o b e c  m a ­
łych w p ły w ó w  k a so w y c h ,  p o w o d e m  k tó ry ch  jes t  zn ikom a ilość 
k o leg ó w  za tru d n io n y c h  przez  cale tygodn ie ,  tem bardz ie j  że od 
każde j  w p łaco n e j  w k ładk i  ty lko  2 0 % było p rz ez n ac zo n e  na od- 
m in is trację  Oddziału.  Z tych  też  w z g lęd ó w  Z a rz ąd  po o d b y ­
ciu konferencji  g ospoda rcze j  ze w szys tk iem i byłymi i obecnem i 
dz ia łaczam i Zw iązku ,  o raz  d w ó c h  z eb rań  z d e lega tam i na  Zjazd, 
z d e c y d o w a ł  w  celu p o d t r z y m a n ia  ró w n o w a g i  w  budżec ie  w y ­
s tąp ić  na  Z jeździe  z p ro jek tem  częściowej decen tra l izac j i  fu n d u ­
szó w .  W n io sek  ten  p o  dyskusji  na  Z jeździe  zo s ta ł  w yco fan y ,  n a ­
to m ia s t  u c h w a lo n o :  1 ) p o d n ieść  fundusz  a d m in is t racy jn y  od­
dz ia łów  z 20 n a  3 0 %  i 2)  że, w y d a tk i  z w iązan e  z u t r z y m a ­
niem lokalu oddziału W a rsz a w sk ie g o  p o k ry w a ć  będzie  w  60%  
Centra la .

Spec ja lny  nacisk  p o łożono  na  k w e s t ję  d ługów , decy d u jąc  
w  okresie  sp ra w o z d a w c z y m  o sta teczn ie  tą  sp ra w ę  z likwidować.  
W  ty m  celu Z a rz ąd  licząc się ze złą k o n ju n k tu rą  i p ra g n ąc  
u ła tw ić  ko legom  zadanie ,  rozłożył sp ła tę  ich d ługów  na dzie­
sięć m iesięcznych  ra t.  Spłacenie  poży czek  zależało więc, od  do­
brej woli ko legów . P om im o to, tylko kilku k o leg ó w  spłaciło 
sw o je  długi,  re sz ta  nie b io rąc  pod  u w a g ę  k o leg ó w  b e z ro b o t ­
nych,  nie p o d p o rz ą d k o w a ła  się, p o m im o  że Z a rz ąd  wszelkiemu 
d o s tęp n em i ś rodkam i s ta ra ł  się zmusić  tych  k o leg ó w  do p łace ­
nia,  rob iąc  n a w e t  ta k  rad y k a ln e  posunięcie  jak  w in d y k o w an ie  
należnej nam  su m y ,  od j ed n eg o  z na jbardzie j  op iesza łych  dłuż­
n ików , przez położenie  a resz tu  na  p en s ję .  Dzięki tak im  p o su ­
nięciom, su m a  leżąca  na  p o ż y c z k a c h  dość  w y d a tn ie  zm nie jszy­
ła  się.

U m ow a zbiorow a.
W y m ó w ie n ie  u m o w y  zb iorow ej przez  S to w arzy szen ie  Za­

k ła d ó w  G raficznych  w  dniu 30 m a ja  1933 roku, p oprzedzone  
zosta ło  konfe renc ją  n aszych  d e le g a tó w  z p rzedstaw ic ie lam i  prze­
m y s ło w c ó w  w dniu 16 maja .  W ynik iem  tej konferencji  było ze 
s t ro n y  p rz em y s ło w c ó w  życzenie  zaw a rc ia  now ej u m o w y  bez 
z a ta rg u ,  na  niżej p o d a n y c h  w a ru n k a c h :  1 ) w y d a tn e  obniżenie 
m in im um  do poziom u m urarzy ,  2 ) św ię ta  niepłatne,  3 ) zniesie­
nie zakazu  p rzy jm o w a n ia  uczn iów  4) p taca  za  godz iny  nadlicz­
b o w e  50 i 25 %  z am ias t  50 i 100% i 5 )  p rzy  p ra cy  na dwie 
zmiany,  d ru g a  zm iana  m a p ra c o w a ć  8  zam ias t  d o ty ch c za so w y ch  
7-m iu godzin.  Z w o łan e  w tej sp raw ie  ogólne  zebran ie ,  uznało  
tak ie  ż ąd an ia  za  n iep o w ażn e  i nie p o d leg a jąc e  dyskusji ,  pole­
ca jąc  jednocześn ie  Z arząd o w i i w y b ra n e m u  Kom itetowi Cenni­
kow em u, doko n an ie  w y b o ru  Komisji cennikowej i z aw a rc ie  no­
w ej  u m o w y  na d o ty ch c z a so w y c h  w a ru n k ac h .

P o  długich p e r t ra k ta c ja ch ,  p o d czas  k tó ry ch  Komisja  cen ­
n ik o w a  o d b y w a ła  w sp ó ln e  n a ra d y  z Z a rz ąd e m  i Komitetem 
C enn ikow ym , z a w a r to  n o w ą  u m o w ę  zb io row ą,  o b o w ią zu jąc ą  
obie  s t ro n y  do 1 l ipca 1934 roku. U m o w ę  g o rsz ą  od zesz łorocz­
nej: gdyż  u trac il iśm y 3 zł. ty godn iow o ,  pól dn ia  wigili jnego, 
o raz  zm iany  o czasie  p ra cy  na p o d s ta w ie  u s ta w  p a ń s tw o w y c h .

Jako  doda tn ie  p u n k ty  z aw a r te j  u m o w y  podkreś l ić  należy

w p ro w ad z en ie  do u m o w y  p u n k tu  w k tó rym  p rz e m y s ło w c y  
z o b o w iąz u ją  się p rz y jm o w a ć  fach o w c ó w ,  tylko za  p o śred n ic ­
tw e m  z w iąz k o w e g o  b iura  P o ś re d n ic tw a  P racy .  Po z a te m  zosta ło  
u trzy m an e  w  u m o w ie :  w s trz y m an ie  d op ływ u  n o w y ch  uczniów, 
reg u lam in  p ra c y  z 1926 r., o raz  aneks ,  k tó ry  do tyczy  n ieza ­
leżności n a szeg o  m in im u m  od s t ro n n y c h  w y k a z ó w  Komisji S ta ­
tys tycznej .

Komisja  R o z jem cza  s tw o rz o n a  przez poprzedn ie  Z a rz ą ­
dy  w  celu ro z s t rzy g a n ia  sp o ró w  wynik łych  w  zw iązku  z nie­
d o t r zy m y w a n ie m  u m o w y ,  zosta ła  u t rzy m an a .  Konferencji  Ko­
misji Rozjem czej  o d b y to  pięć, p rzyczem  in te rw en io w al iśm y  
w' s p r a w a c h :  a )  m in im um  płac dla n o w o w y p is a n y c h  i uczniów, 
b )  p ra c y  p o fa je ran to w e j ,  c) w a ru n k ó w  p ra cy  i d)  p o ś re d n ic tw a  
p racy .  In terw enc je  nasze,  p rz ew a ż n ie  z o s taw a ły  za ła tw ian e  p o ­
myślnie .

Stosunki z Zakładami.
D alszym  zadan iem  Z arządu ,  była  p ra c a  nad u n o r m o w a ­

niem w a r u n k ó w  p r a c y  i płacy w  ra m a ch  z aw a r te j  u m o w y ,  na 
terenie  p o sz c zeg ó ln y ch  zak ład ó w  n ies to w arzy szo n y ch ,  lub tych  
s to w a rzy s zo n y c h  w k tó ry ch  właściciele k o rz y s ta jąc  z wiecznie  
t rw a ją c e g o  k ry zy su  i z w iąz an e g o  z nim bezroboc ia ,  s ta ra l i  się 
uchy lać  od o b o w ią zu jąc e g o  cenn ika :  łamiąc u m o w ę  p rzez  ob ­
niżanie minimum, w p ro w a d z a n ie  p racy  na sz tukę,  niepłacenie  
za  św ię ta ,  za legan ie  z w y p ła ta m i  i t. p.,  n a w e t  w  n iek tórych  
w y p a d k a k c h  ub liża jące  t rak to w a n ie  p raco w n ik ó w .  W sz y s tk o  
p o d  g ro ź b ą  u tra ty  p racy.

N a uzdrow ien ie  tych  s to su n k ó w ,  Z a rz ąd  pośw ięc i ł  całą 
s w o ją  energ ję  i czas.  W  ty m  celu zw o ły w an o  zeb ra n ia  oficy­
nowe,  na  k tó ry ch  w y św ie t la ły  się, p an u jące  w  d an y m  zak ła ­
dzie stosunki.  N a s tę p s tw em  ty ch  zebrań  były licznie o d b y w a ­
ne k o nfe renc je  z poszczególnym i p ry n cy p a łam i  na  k tó ry ch  in-  
t e rw en jo w a l iśm y  w  tych  s p ra w a c h .  In terw enc je  nasze  pom im o, 
złej k o n ju n k tu ry ,  jed n ak  p rz y  sol idarnej  p o s taw ie  ko legów , da ­
w a ły  do d a tn ie  wyniki.

Jak  zwykle,  tak  i w  ty m  roku  na jw ięce j  z a ta rg ó w  p o w ­
sta ło  na  tle zalegan ia  z w y p ła tam i,  k w e s t ja  ta, p o m im o ,  że z w y ­
kle z o s taw a ła  za ła tw io n a  do p e w n e g o  s topn ia  pom yśln ie ,  to 
znaczy ,  że przy  nac isk u  ze s t ro n y  O rgan izac j i  więcej ko legom  
nie zalegano ,  a  n a w e t  powoli  s ta re  zaległości zos ta ją  sp łacane,  
to  jed n ak  z aw sze  zosta je  dla n a s  o tw a r tą ,  g dyż  n iektórzy  p rze ­
m y s ło w cy  w y m a w ia jąc  się zlą k o n ju n k tu rą ,  p ła c ą  gdy  m uszą .  
W ięc  ab y  ich do teg o  zmusić,  t r ze b a  było s ta łe  nad  tem i sp ra ­
w am i czuw ać .

W ielokrotn ie,  również  in te rw e n jo w an o  w sp raw ie  p ra cy  
w  g odz inach  nad liczbow ych  dzięki czemu wielu bez ro b o tn y ch  
znalazło choć chw ilow e zatrudnienie.

W  jed n y m  tylko w y p a d k u ,  to je s t  w f-mie Orlean  tych 
s p r a w  do ty ch czas  nie byliśmy w m ocy unorm o w ać ,  p o m im o in­
te rw enc ji  w S to w arzy szen iu  Z ak ład ó w  Graficznych, u Inspek­
to ró w  P ra c y  w  M inisters tw ie  P ra c y  i w zw iązku  żydow skim . 
G dyż  zak ład  ten, jes t  o b s łu g iw a n y  przez żydow sk ich  p ra c o w n i ­
k ó w  n iezo rg an izo w an y ch .  K w es tja  pozy sk an ia  w p ły w ó w  na tej 
p lacówce, je s t  dla nas  k w es t ją  wielkiej w agi ,  gdyż  z a t ru d n ie ­
ni tam  żydzi, nigdzie  n iezorgan izow ani,  p rzez  p racę  dużo niższą 
od m inim um  i s ta łe  fa je ran ty  w y tw a rz a ją  n iezd ro w ą  k o n k u re n ­
cję, k tó ra  pośrednio ,  na jw ięce j  nas dotyka.

Z ała tw ione  zos ta ły  rów nież  pom yślnie  nasze  in te rw encje  
w sp ra w ie  p racy  na sz tukę,  zap ła ty  za św ię ta  i t. p. zw iązane  
z n ied o t rzy m y w an iem  u m o w y  zb iorow ej i regu lam inem  pracy .

W szy s tk ie  z a ta rg i  z a ła tw ia n e  były  w  d rodze  w spólnych  
konferenc ji ,  na k tó ry ch  d o c hodzono  do porozum ienia ,  raz tylko 
w  jednej  z firm dopu szczo n o  do s t ra jku  sa m o rz u tn e g o  na tle 
zaległych w yp ła t .  P ó ł to rad n io w y  s t ra jk  włoski, zosta ł  w y g ra n y  
i z ad e cy d o w a ł  o r eg u la rn y ch  w y p ła tach .

Spraw y organizacyjne.
W  s p r a w a c h  o rg a n iz ac y jn y ch  p o d ję to  p racę  i położono
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nacisk ,  na  o rg an izo w an ie  i zd o b y w an ie  w p ły w ó w  w  m ałych  
zak ładach ,  tych  w  k tó ry ch  p ra cu ją ,  a  raczej w e g e tu ją  ludzie 
n iezo rgan izow an i,  p o d a tn y  e lem en t  do  w yzysku .

P ra c a  ta  jednak ,  w o b e c  b rak u  o dpow iedn ich  p rzep isów  
p ra w n y c h ,  by ła  niezwykle  u tru d n io n a  i nie da ła  o czek iw an y ch  
rezu l ta tów ,  tem bardz ie j ,  że w  grę  w ch o d z i  zw iązek  żydow ski ,  
k tó ry  jak  na raz ie  s p ra w  tych  w cale  nie po rusza .  P rzy tem  p raca  
t a  w y m a g a  czasu  i sp rz y ja jąc y c h  w a ru n k ó w ,  to  też  umiejętnie  
k o n ty n u o w a n a  przez  p rzyszłe  Z a rz ąd y ,  w y d a  sw o je  owoce.

Podkreś l ić  na leży  fakt,  że  Z a rz ą d  położył  nacisk  na  p o d ­
niesienie roli d e leg a ta  w  zakładzie,  co m a  duże znaczen ie  dla 
Organ izacj i .  Z a rz ą d  dążył  do tego ,  a b y  de legat  w  zakładzie  
był wyrazic ie lem  w szy s tk ich  k o leg ó w  p ra cu jąc y c h  w  danym  za­
kładzie  i re p re z en to w a ł  Z w iązek  w o b e c  p ry n c y p a ła .  W  wielu 
w ięk szy ch  zak ład ach  s p r a w a  ta  zos ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  w  tern 
z rozum ieniu ,  że de lega t  odpow iedni,  k tó reg o  ko ledzy  d a rzą  peł-  
nem  zaufan iem  —  to silna O rgan izac ja .

W  zw iązk u  z z ac h o d zącem i  p rz e jaw am i  n a  terenie  ogó l­
no  spo łecznym ,  p rz e p ro w a d z o n o  tydz ień  p r o p a g a n d y  ż w iązk ó w  
z a w o d o w y c h ,  d o b y w a ją c  p o św ięco n e  tej sp ra w ie  ogólne  z e b ra ­
nie członków, o raz  wzięto  udział w  12 ko n fe ren c jach  R ady  Z a ­
w o d o w e j ,  p o d k re ś la jąc  c h a ra k te r  naszej  O rgan izacji ,  bez  a n g a ­
ż o w an ia  jej w  jak im śko lw iek  k ierunku politycznym .

Bilans ogó lny  działalności Z arz ąd u  p rz ed s ta w ia  się w  cy­
frach, jak  n a s tęp u je :

W aln y ch  Z eb ra ń  o d b y to  6 , Pos iedzeń  Z arz ąd u  —■ 98, Ze­
b ra ń  D e leg a tó w  —  2, Z eb rań  o f icynow ych  —  38, Z ebrań  dele­
g a tó w  na Z jazd  —  3, Z e b ra ń  k o m ite tu  c en n ik o w eg o  —  3, Z e b ra ­
nie ry so w n ik ó w  —  1, Z eb ra ń  g o sp o d a rcz y c h  —  2, Konferencji  
z p ra co d a w c am i  —  15, Konferencji  ze  St. Z. Graf. —  7, Konfe­
rencji w  Radzie  Z aw ó d .  —■ 13, Konferencji  w  Inspekt.  P r a ­
cy —  3, Konferencji  ze Zw iązk iem  Żyd. —  4. P o z a te m  wzięto  
udział w  Zjeździe.

S e k re ta r ja t .
W  roku ub ieg łym  se k re ta r ja t  w  myśl k a ż d o ra z o w y c h  in­

strukcji  Z arz ąd u  u t r zy m y w a ł  z P raco w n ik iem  G raficznym  ścisły 
k o n tak t ,  da jąc  do k ażd e g o  p ra w ie  n u m eru  dane  z życia  O rg a ­
nizacji .

O gó lny  w y k a z  ko re sp o n d en c j i  w y n o s i :
w y s ła n o  l is tów  —- 216, p rzy ję to  l is tów  —- 142, w y s ła n o  

okóln ików  i k o m u n ik a tó w  —  9, w e z w a ń  i d ru k ó w  około 700.

U czniow ie.
S p r a w a  uczn iów  u r e g u lo w a n a  w  la tach  poprzedn ich ,  nie 

da la  d użego  pola  p ra cy  u s tę p u ją ce m u  Z arząd o w i.  Po m im o  to  
w  kilku w y p a d k a c h  in te rw en jo w al iśm y  w  tej sp raw ie ,  g d y ż  nie­
k tó rzy  p rzem y s ło w c y  p o d  p ozorem  c h łopców  do posług ,  starali  
się p rz em y ca ć  n o w y c h  uczniów , j e d n a k  szybk ie  i z d e c y d o w a n e  
in te rw en c je  z naszej  s t ro n y ,  do t eg o  nie dopuściły .  O b e cn a  ilość 
u czn iów  w  z ak ład ach  w y n o s i  58. P ra k ty k ę  ukończyło  w  d w u ­
k ro tn y ch  e g za m in a ch  3 ry so w n ik ó w ,  2 p rz ed ru k a rzy  i 4  m a ­
szyn is tów .

S to su n ek  n asz  do Szkoły  Graficznej nie uległ zmianie. 
Co rok  C en tra la  w y sy ła  p ro tes t  z podkreś len ie  wielkiej ilości 
b e z ro b o tn y ch  i żądan iem  z am knięc ia  d o p ły w u  n o w y c h  sil fa­
chow y ch ,  do Min. O św ia ty  i Szkoły.

Szkoła  G ra f iczna  w  roku b ieżącym  w ypuśc i ła  9 abso l­
w e n tó w ,  w  tern 5 ry so w n ik ó w ,  2 p rz ed ru k a rzy  i 2 m aszy n is tó w .

Spraw y kulturalno o św ia to w e.
Ze w zg lęd u  na  k ry zy s  ogólny, Z a rz ą d  zakreślił  sobie  ce­

lo w o  sk ro m n e  granice .  P o  za  u t rzy m an iem  s to su n k ó w  z Komi­
s ją  K u l tu ra ln o -O św ia to w ą  p rz y  Radzie  z a w o d o w e j ,  z T o w a rz y ­
s tw e m  u n iw e rsy te tó w  robo tn iczych ,  z czyteln ią  i b ib l jo teką  przy  
Z w iązku  Kolejarzy  i z tea t rem  A teneum , z o rg an izo w an o  t r a d y ­
cy jne  „Ja jko  W ie lk an o c n e ” i „O p ła tek ” , d w a  w ieczory  k lu b o w e  
p o łączone  z k o n cer tem  oraz  z a b a w ą  tan e cz n ą  w  k a rn aw a le ,  te

o s ta tn ie  dzięki poparc iu  k o leg ó w  i dobre j  o rgan izac j i  tychże ,  
w y p a d ły  pom yślnie ,  p rzy n o szące  ogó łem  288 zl. czys tego  docho­
du, k tó ry  zos ta ł  p rz ezn aczo n y  na z apom ogi  dla k o leg ó w  bezro ­
bo tnych .

Z in ic ja tyw y Centra li  o d b y w a  się turnie j  sz a ch o w y  p o ­
między O ddz ia łam i L w ow skim  i W arsz a w sk im .  P r ó b a  z o rg a n i ­
z o w an ia  o rk ies try  m ando l in is tów  nie ud a ta  się. C hór  p racu je  do­
ry w c zo  w  m iarę  po trzeby .

Zmarli.
W  roku  sp ra w o z d a w c z y m  zmarli  ko ledzy :  ś. p. D o b ro ­

wolski  Rom uald ,  ś. p. D ąb ro w sk i  Henryk,  ś. p. Kolske Bruno, 
ś. p. L am p arsk i  T ad eu sz .

P o d c z as  o d c z y ty w a n ia  n azw isk  zm arłych  ko legów , ze­
b ran i  uczcili pam ięć  zm arłych  przez  pow stan ie .

N as tęp n ie  kol. G radzik  w  imieniu Komisji Rewizyjnej  od­
czytał p ro to k u ł  o raz  wnioski  Koim. Rew. łącznie z w niosk iem
0 udzielenie a b so lu to r ju m  u s tę p u ją ce m u  Z arząd o w i,  po czem  
p rz ew o d n ic zą cy  kol. G zo w sk i  o tw orzy!  dyskus ję  n ad  s p r a w o ­
zdan iem  działalności Z arząd u ,  w  której zabieral i  g los ko ledzy :  
Czarnecki ,  M atulewicz,  L an g d a ,  Różańsk i,  S z lezynger  St., W a r ­
szaw sk i  W.,  G rąkow sk i,  Gzowski i inni.

W y jaśn ień  udzielali kol. kol. S t rzyżew sk i ,  Dorociński,  
Koss o raz  p. Gonstot.

Następn ie  p rzew o d n ic zą cy  p odda ł  pod g łosow an ie  w n io ­
sek  Kom. Rew. o udzielenie a b so lu to r ju m  u s tę p u ją ce m u  Z a rz ą ­
dowi, k tó ry  zos ta ł  jednogłośn ie  p rzy ję ty .

P rz e d  p rzys tąp ien iem  do p u nk tu  5 p o rz ąd k u  dz iennego ,  
o d czy tan o  apel W y d z .  W y k o n . ,  poczem  p rzy s tąp io n o  do w y ­
b oru  p re ze sa  i cz łonków  Z arządu .

N a  p re ze sa  Oddziału  zos ta ły  w y su n ię te  4  k a n d y d a tu ry ,  
a  m ianowic ie  kol. kol. G zow sk iego ,  D oroc ińsk iego ,  Z. P ip ió r -  
sk iego  i N iedzielskiego. P o n ie w a ż  kol. G zo w sk i  w y co fa ł  s w ą  
k a n d y d a tu rę ,  p rz e to  zkolei n a jw ię k sz ą  ilość g ło só w  o trzym ał  
kol. Z. P ip iórsk i ,  k tó ry  m a n d a t  przy ją ł.  P o zo s ta ły ch  członków 
n o w o  w y b r a n e g o  Z a rz ąd u  w ra z  z u k o n s ty tu o w a n ie m  się Za­
rządu ,  p o d a je m y  na  k inem  miejscu.

O b sze rn y  re fe ra t  kol. D oroc ińsk iego  o akcji  ob ronne j  na ­
szeg o  Z w iąz k u  z p o w o d u  s to so w a n ia  b o jko tu  l i tog ra fów  Chrze­
śc i jan  p rz ez  p ry n c y p a łó w  Ż y d ó w ,  p rz ek a za n o  Z a rz ąd o w i  do  
s z c ze g ó ło w eg o  p rz e s tu d jo w a n ia  i w y k o n a n ia  oraz  p rzy ję to  w  tej 
sp ra w ie  rezolucję .

W e  w n io sk a c h  z g łoszonych  przez  u s tę p u ją cy  Z a rz ąd  om a­
w ia n o  s p r a w ę  ubezp ieczen ia  ry so w n ik ó w ,  jako  p ra co w n ik ó w  
u m y s ło w y c h ,  s p r a w ę  k sz ta łcen ia  u czn iów  w  Szkole  P rzem y s łu  
Graf icznego ,  s p r a w ę  p o ra d  p ra w n y c h  w  w y p a d k a c h  z a t a r g ó w  
z właścicielami zak ład ó w  i inne.

W niosk i  Komisji Rewizyjnej  p rzed łożone  i po  ożyw ionej  
dyskus j i  p rzy ję te ,  by ły  treśc i  n a s tęp u jące j  ( w y c ią g  z p ro toku lu  
Komisji R e w iz y jn e j ) :

W n io sek  I: O d  d łużników z w iązk o w y ch ,  k tó rzy  s ą  na 
p o sa d a ch ,  po leca  się p rzysz łem u  za rz ąd o w i  b e zw z g lęd n e  ścią­
gnięcie d łu g ó w  wszelk iemi m ożliwemi spo so b am i.

W n io sek  II: P o leca  się Z arz ąd o w i  zap ro w a d z en ie  k a r to ­
teki kasow ej.

W niosek  111. P rzy sz ła  Kom isja  R ew izy jna  m a  ob o w iązek  
p rzynajm nie j  raz  na  3 m iesiące  sp ra w d z ić  d o w o d y  k a so w e .

W n io sek  IV: Z arząd o w i,  k tó ry  p r a c o w a ł  gorliwie  i w y ­
trw a le  w  ta k  ciężkich w a r u n k a c h  i w o b e c  t a k  wielk iego b e z ro ­
b o c ia  dla d o b ra  organ izac j i  sk ła d am y  g o rą ce  podz ięk o w an ie
1 s t a w ia m y  w n io sek  o udzie lenie  u s tę p u ją ce m u  Z a rz ąd o w i  a b s o ­
lu tor jum .

W  w o ln y c h  w n io sk a c h  ro z p a t ry w a n o  p o s tu la t  g ru p y  bez­
ro b o tn y ch ,  d o m a g a ją c y c h  się  sk ró c en ia  czasu  p ra c y  do 40 godz .  
ty g o d n io w o ,  p rzy czem  p ozos ta łe  godz iny  w inny  b y ć  odstąp io n e  
b ezro b o tn y m ,  sp ra w ę  za legan ia  w w k ład k ach  i z w ro tu  p o b ra ­
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n ych  p o ży czek  i w  tej sp raw ie  p o w zię to  uchw alę ,  p rzek azu jąc  
ją  do w y k o n a n ia  Z arządow i.

P o  w y cze rp a n iu  p o rządku  dziennego ,  p rzew o d n iczący  za­
k o m u n ik o w a ł  w y n ik  w y b o ró w ,  poczem  okrzykiem  na  cześć  
Z w iązku  Z ebran ie  o godz. 6 -ej zam knął .

N ow y Zarząd Oddziału W arszaw sk iego:
P re z e s  —  Pip iórsk i  Z y g m u n t ,  w iceprezes  —  Gzowski

Piotr,  sek re ta rz  —  kol. C zarneck i  Karol, ska rbn ik  —  kol. Jani­
szew sk i  Rom an, pośredn ik  p ra cy  —  kol. Niedzielski T eodor ,  
g o sp o d a rz  lokalu —  kol. Szyd łow sk i  W incen ty ,  z a s tę p ca  sekre ­
t a rz a  —  kol. Held Serg jusz ,  z a s tę p c a  sk a rb n ik a  —  kol. Szle­
z y n g e r  Antoni, z as tę p ca  pośredn .  p racy  —  kol. K w ia tkow ski  
Feliks, z as tęp ca  g o sp o d a rza  lokalu —  Okrzejski  R yszard .

ODDZIAŁ KRAKOWSKI

Roczne W aln e  Z ebran ie  odbyło  się dn. 18 m arc a  b. r. 
w  lokalu Z w iązk u  przy  udzia le  p raw ie  w szys tk ich  cz łonków  (nie 
p rzy b y ło  3 -ch ) .

Z ebran ie  zagaił  o godz. 11-ej kol. p rezes  N o w o tk o ,  w i­
ta jąc  p rzeds taw ic ie la  Z arząd u  C en tra lnego  w  osobie  kol. St.
Sz lezyngera  oraz  p rzyby łych  ko legów , p rzyczem  w p rzem ó w ie ­
niu sw em  podkreśli!  w ażn ie jsze  m om en ty ,  jakie  miaty miejsce 
w  okresie  sp ra w o z d aw cz y m .

P rz e w o d n icz ąc y m  Z eb ran ia  w y b ra n o  jednogłośn ie  kol. 
Sz lezyngera ,  k tó ry  dziękując  za  w y b ó r ,  ró w n o cześn ie  pow ita ł  
z eb ra n y ch  w  imieniu Z arząd u  C entra lnego .  N astępn ie  omówił 
znaczen ie  O rganizacji  z aw o d o w e j  w  dobie  dzisiejszej i rolę, 
j a k ą  m a  do spełnienia  W aln e  Z ebran ie  S p ra w o z d a w c z e ,  poczem  
na a se so ró w  zaprosił  kol. kol. Ś w ią tk o w sk ie g o  i Je g e ra  (sen jo -  
r a )  o raz  na  s e k re ta rzy  koki. kol. S te lm aszk a  i K raszew skiego .

Po  o d czy tan iu  p ro tokulu  z pop rzed n ieg o  R ocznego  W a l ­
ne g o  Zebran ia ,  k tó ry  p rzy ję to  bez zmian, p rzy s tąp io n o  do na ­
s tę p n e g o  punktu  p o rządku  dziennego ,  w  k tó rym  sp ra w o z d an ie  
rzec zo w e  u s tę p u ją ce g o  Z arząd u  odczy ta ł  kol. Mielke. S p ra w o ­
zdanie  to, k tó re  w s t re szczen iu  poniżej z am ieszczam y,  było w y ­
d ru k o w a n e  i ro zd an e  członkom  p rz e d  rozpoczęc iem  obrad .

„Z a rz ą d :  p rezes  —  kol. N o w o tk o  A d am ;  w icep rezes  —  
kol. Michalski S ta n is ła w ;  sek re ta rz  —  kol. Mielke A rtu r ;  sk a rb ­
nik —  kol. Se ra f in  S ta n is ła w ;  p o ś re d n ik  p ra cy  —  kol. B lau t  
A dam .  Kom isja  R ew izy jna :  kol. kol. P y rd e k  W iktor ,  Je g e r  Ar­
tu r  i M rożek Franc iszek.  Sąd  H o n o ro w y :  kol. kol. Gołębiewski 
Antoni, A leksandrow icz  W ła d y s ła w  i Kamiński Jan.

W  roku sp ra w o z d a w c z y m  o d b y to  6  W a ln y ch  Z ebrań ,  p o ­
s iedzeń  Z arząd u  —  35, Z ebrań  D e leg a tó w  —  4, Konferencji  m a­
szy n is tó w  offse tow ych  —  1, konferencji  z p rzem y sło w cam i  —  4, 
konferenc ji  w  Inspektorac ie  P ra c y  —  8  i konferenc ji  w  urzędzie  
w o je w ó d zk im  —  6 . L is tów  w y s ia n o  153; 8  okó ln ików ; p rzy ję to  
l is tów  76 i 11  okó ln ików  Centrali.

Uczn iów  p o c z ą tk o w o  było 13, w y kw al i f ikow ało  się  4. 
S p ra w ie  u czn iów  Z a rz ą d  p o św ięca!  szczeg ó ln ą  u w a g ę  i gdz ie­
ko lw iek  miaty miejsce  p ró b y  w ciśn ięc ia  ucznia  w b r e w  um owie, 
n a ty c h m ia s t  in te rw en jo w al  w  Inspek torac ie  P racy .

W  sp ra w ie  zaległych w kładek ,  Z arząd  roztoczy! kontro lę  
i przyją ł  zob o w iązan ia  od za leg a jąc y ch  z w k ład k am i k o legów  
w  celu um ożliwienia  sp łacen ia  zaległości ra tami.

N a łożony  Z arząd o w i  ob o w iązek  śc iągnięc ia  k w o t  od 
d łużn ików  z w iązk o w y ch  byt p rzedm io tem  usilnej p racy  Z a rz ą ­
du, p rz y cz em  p rzec iw ko  f. P ru szy ń sk i  d ro g ą  s ą d o w ą  u zyskano  
eg zek u c je  na leżn o śc i ;  w  drug im  w y p a d k u  rów nież  d ro g ą  w y ro ­
ku są d o w e g o  śc iągn ię to  na leżność  od p. S ienkiewicza  za  po ­
ś re d n ic tw e m  Ubezpieczalni Społecznej,  w której w yżej  w y m ie ­
niony  pracuje .

Resz ta  d łużników, z w y ją tk iem  trzech ,  k tó rzy  s y s te m a ­
tyczn ie  sp łaca ją  długi, wnos i  ra ty  nieregularnie,  w o b ec  czego 
s ta je  się koniecznem  sk ie ro w an ie  tej  sp r a w y  na d ro g ę  są d o w ą .

W  okresie  św ią t ,  w  celu p rzy jścia  z p o m o c ą  b ezro b o tn y m  
urz ąd z o n o  sk ładkę  p ien iężną  o raz  udzie lono z apom ogi  z zeb ra ­
n ego  t ą  d ro g ą  funduszu  kol. Kam ińskiem u, z p o w o d u  p rzew le ­
kłej j eg o  choroby .

W  sp raw ie  o b c o k ra jo w c ó w ,  k tó ry  to  dziat p ow ie rzony  byt

n a w e t  spec ja lne j  p ieczy d o k o o p to w a n em u  koledze, us i łow ania  
Z arz ąd u  nie dały sp o d z iew an y c h  rezu l ta tów , g d y ż  na tra f iono  na 
o p ó r  w  postac i  form alis tyki  adm in is t racy jne j ,  jak  rów nież  
u s taw y .

N a jw ażn ie jszy m  jed n a k  w y d a rzen iem  w  okresie  sp r a w o ­
zd aw c z y m  byto zaw arc ie  u m o w y  zb iorow ej z p rzem y sło w cam i 
na m ocy  której  u t r zy m an o  d o ty ch c za so w y  s tan  posiadania .

Nie wnika jąc  w szczegó ły  zaw ar te j  u m o w y ,  k tóre  z resz tą  
są  znane  ogółowi,  należy podkreślić ,  że si lna p o s ta w a  o k azy ­
w a n a  czy to na  O gólnych  Z ebran iach ,  zw o ły w an y c h  w celu w y ­
p o w iedzen ia  się członków, j ak o  też  przez w y ją tk o w o  liczne p r z y ­
b y w a n ie  na  te  Z ebran ia ,  byty b odźcem  dla Z arząd u  i Komisji 
Cennikow ej.

P rz e d k ła d a ją c  sp ra w o z d an ie ,  u s tęp u jący  Z a rz ąd  czuje  się 
w  o bow iązku  złożyć s ło w a  podz ięk o w an ia  ogółowi,  jak  również  
Komisji C ennikow ej za z d e c y d o w a n e  s tan o w isk o  i g o to w o ść  do 
walki,  ape lu jąc  zarazem  do ogółu,  by  w y b ó r  p rzy sz łe g o  Z arzą ­
du pad) na  ludzi o silnej woli,  k tó rzy  by mogli  podo łać  p r z e ­
p ro w ad zen iu  nowej walki, oczeku jące j  nas b y ć  może, w  nieda­
lekiej już  p rzysz łośc i” .

S p ra w o z d an ie  k a so w e  za  czas  od 1.1.1933 do l.III. 1934 r. 
o d czy ta ł  sk a rb n ik  kol. Serafin.

P o  odczy tan iu  przez kol. J e g e ra  sp ra w o z d an ia  Komisji Re­
w izyjnej ,  p rz ew o d n ic zą cy  o tw o rzy ł  dyskus ję  nad  s p r a w o z d a ­
niem u s tę p u ją ce g o  Zarządu .

P ie rw sz y  zab ra ł  głos p rzew o d n iczący  Komisji Rewizyjnej 
kol. Py rdek ,  w y s tę p u ją c  p rzec iw  Z arząd o w i z zarzu tam i,  że roz­
rzutn ie  g o sp o d a ro w a ł ,  p rz ez n ac za jąc  zb y t  wielkie sum y,  zd a ­
niem jego ,  na  w yda tk i  adm in is t racy jne ,  m iędzy  innemi na  sp e ­
cjalne z apom ogi  dla kolegi, p rzydzie lonego  do sp ra w  o b c o k ra ­
jo w c ó w .

W  tej sp raw ie  zabiera ło  glos sz e re g  ko legów , w y p o w ia ­
d a ją cy c h  się za  i przec iw , poczem  kol. Z aw iś lak  s ta w ia  z a p y ta ­
nie, czy  Z a rz ąd  Z w iązku  m a  p r a w o  w y m a g a ć  od p o z o s ta jąc e g o  
s z e re g  lat  bez p racy  kolegi,  na  d om iar  nie członka  Z arządu ,  bez­
p łatnej  lecz in ten sy w n ej  p racy ,  p o leg a jąc e j  na c iągiem odw ie­
dzaniu  U rzęd ó w  P a ń s tw o w y c h ,  czy  też choć  w  na jsk rom nie j­
szym  s topniu  w y n ag ro d z ić .

Z ebran ie  w iększośc ią  g łosów  orzekło, że p racę  t a k ą  po ­
w inno  się w y n a g ro d z ić .  K ry tyku jąc  dalej dz ia łalność  Z arządu ,  
kol. P y rd e k  zaznacza ,  że p o śre d n ic tw o  p ra cy  nie p rzejaw ia ło  
żyw szej  działalności.  Również s p r a w a  kontroli  w k ładek  i sp ła ­
can ia  pożyczek  p o z o s taw ia  wiele  do życzenia ,  g d y ż  n iektórzy  
k o ledzy  nie spłacili  z ac iągn ię tych  pożyczek ,  k tóre  pobrali  przed  
k i lk u n as to m a  miesiącami,  a  n a w e t  p rzed  paru laty.

W  sp ra w ie  o b c o k ra jo w c ó w  nie m ożn a  czynić  Z arz ąd o w i  
za rz u tó w ,  gdyż  s ą  sp ra w y ,  p rzy  k tó ry ch  na tra f ia  się na p o w a żn e  
t rudnośc i,  j e d n a k o w o ż  nie z n aczy  to, by  sp r a w y  zan iechać,  p rze ­
ciwnie, n o w y  Z arząd  winien dołożyć  s ta rań ,  by  sp ra w ę  tę  o s ta ­
tecznie  z likw idow ać.

Kol. Szybiński  p o ru sz a  sp ra w ę  uczn iów . Kol. W a rc h a t  
s t a w ia  z a rzu ty  rów nież  w  sp raw ie  uczn iów  oraz  w  sp raw ie  
o b c o k ra jo w c ó w .

Kol. Z aw iś lak  z uznan iem  w y ra ż a  się  o sp o rząd zo n em  
sp ra w o z d an iu  z dzia łalności Z arząd u  p rzez  kol. Mielkego, p o d ­
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kreślą  jed n a k  b rak  sp ra w o z d an ia  k a so w e g o  i s t a w ia  wniosek ,  
k tó ry  zosta ł  p rzy ję ty ,  by  na  p rzysz łość  również  d ru k o w a ć  i s p ra ­
w o zd an ie  k a so w e .  Dalej p rzem aw ia jąc ,  k ry ty k u je  dzia łalność  po­
ś re d n ic tw a  p ra cy  i w y ja śn ia ,  na  jakich  p o d s ta w a c h  zo s ta ła  pod­
p isan a  u m o w a  cennikow a .

Kol. Brzuszkiewicz ,  zab ie ra jąc  głos w  sp ra w ie  o b c o k ra ­
jo w c ó w  twierdzi,  że p om im o w y s iłk ó w  Z arząd u ,  czyn ionych  
w  tej sp raw ie ,  nie dało się d o ty ch c za s  zała tw ić  pom yśln ie  tej 
sp ra w y ,  g dyż  nie p o z w a la  na  to  u s t a w a  P a ń s tw o w a ;  następn ie  
w y p o w ia d a ją  się w tej sp raw ie  kol. kol. Z aw iś lak  i Michalski, 
u zg ad n ia ją c  p og ląd  z p rz ed m ó w c ą .

O sta tn i,  w  dyskusji  n ad  sp ra w o z d an ie m ,  zab ra ł  głos kol. 
Sz lezynger ,  z a rz u ca jąc  Z arz ąd o w i  b ra k  d o s ta teczn e j  kontroli  nad  
w p łacan iem  w kładek ,  zw ła szc za  w  os ta tn ich  miesiącach,  poczem  
w y ja śn ia  s p r a w ę  o b c o k ra jo w c ó w  i t rudnośc i,  z jakiemi się sp o ­
tykał  Z a rz ąd  Centra lny ,  in te rw en iu jąc  w  tej sp ra w ie  w  Mini­
s te rs tw ie .  P o d k re ś la  w a r to ść  z aw a r te j  u m o w y  zb io row ej  i w s k a ­
zuje na n iebezp ieczeńs tw o  dla Oddziału K rakow sk iego ,  w razie 
g d y  nie z o s ta n ą  u k rócone  n ie tak to w n e  w y s tą p ien ia  osobis te  ko­
legów ,  p rzen o szo n e  na  te ren  z w iązk o w y ,  p o c ze m  p o ru sza  s p ra ­
w ę udzie lenia  a b so lu to r ju m  u s tę p u ją ce m u  Z arządow i.

Kol. P y rd e k  w  imieniu Kom. Rewizyjnej  s ta w ia  w niosek  
o udzielenie a b so lu to r ju m  u s tę p u ją ce m u  Z arządow i,  lecz z p e w -  
nemi zas trzeżen iam i,  d o tyczącem i kasy ,  w a ru n k u jąc  odbycie  
konferenc ji  d w ó ch  Komisji R ew izy jnych ,  poprzedniej  i n o w o  
w y b ran e j .

W n io sek  Komisji Rewizyjnej  o udzielenie abso lu to r jum  
zosta ł  u chw alony .  S p ra w ę  zw ro tu  k o sz tó w  dla u s tę p u ją ce g o  Z a­
rządu  p o ru sza  kol. Sz lezy n g er  i p ro p o n u je  uchw al ić  norm ę,  z w y ­
cza jem  p rzy ję tą .  W n io sek  w iększośc ią  g ło só w  uchw alono .

W  n as tęp n y m  punkcie  p o rz ąd k u  dz iennego  koi. Pyrdek ,  
re feren t  Sekcji  Uczniów, p rzed s taw i ł  s tan  działalności tej Sekcji.

P rzed  p rzystąp ien iem  do w y b o ru  Z arządu ,  kol. Mielke 
o d c zy ta ł  , ,A p e r  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o ,  poczem  p rzew o d n i­

czący  p ro p o n u je  d o k o n a ć  w y b o ru  Komisji Matki,  k tó ra b y  p rzed ­
s taw i ła  k a n d y d a tó w  do Zarządu .

P o  w y b o rz e  Komisji Matki,  w  skład  k tórej weszli kol. kol. 
Z aw iś lak ,  P y rdek ,  Czekaj i A leksandrow icz ,  p rz ew o d n ic zą cy  za­
rządził  2 0  m in u to w ą  p rzerw ę .

P o  p rz e rw ie  p rz ew o d n ic zą cy  Komisji Matki  kol. Z aw iś lak ,  
p rz ed s ta w i ł  listę k a n d y d a tó w  do Z arząd u ,  poczem  p rzy s tąp io n o  
do w y b o ru  prezesa  za  p o m o c ą  ta jn e g o  g łosow an ia ,  w w yn iku  
k tó reg o  kol. P y rd e k  zo s ta ł  w y b ra n y  p rezesem  w szys tk iem i gło­
sami.  N as tęp n ie  g ło so w a n o  na resztę  członków Z arząd u ,  od­
da jąc  g łosy  do obliczenia  Komisji Sk ru tacy jne j ,  a w  m iędzy­
czasie o m aw ian o  sp ra w ę  kol. Pieliła, Jab łońsk iego  i p. Pu d ło w ­
skiej,  p rzyczem  kol. Jab łońsk i  złożył p ro śb ę  o p o n o w n e  p rzy ję ­
cie w  p o cze t  cz łonków  Zw iązku ,  k tó rą  uw zględn iono .

W  wolnych w n io sk ach  o m aw ian o  sp ra w ę  kol. Szado,  
k tó rą  sk ie ro w an o  do ro zp a t rze n ia  przez  Sąd  H o n o ro w y ,  n a s tę p ­
nie sp ra w ę  p o m o cy  dla ofiar fa szyzm u a u s tr jack ieg o  i sp ra w ę  
n iezo rg an izo w an y ch  w  sze reg u  m ias t  na  terenie  Oddziału  Kra­
k ow sk iego .

P o  w y cze rp a n iu  się  p o rząd k u  dziennego, p rz ew o d n ic zą cy  
kol.  Sz lezy n g er  p odz iękow a ł  zeb ra n y m  za  udział w  o b rad ach ,  
p rzy czem  stwierdził ,  że o b ra d y  toczy ły  się na  w yso k im  pozio­
mie, chociaż  miały m o m en ty  ostre. T rz y k ro tn y m  okrzykiem  na 
cześć  Z w iązku ,  n o w o w y b r a n e g o  Z arząd u  i u s tę p u ją ce g o  Z a ­
rządu ,  Z ebran ie  z ak o ń czo n o  o godz. 15 m. 30.

N o w o w y b r a n y  Z a rz ąd  u k o n s ty tu o w a ł  się jak  n a s tęp u je :
P re z e s  —  kol. P y rd e k  W ik to r ;  w iceprezes  —  kol. Ś w ią t ­

kowski  W ła d y s ła w ;  se k re ta rz  —• kol. D u d e k  Z y g m u n t ;  S k a r b ­
nik —  kol. Jeg ie r  A r tu r ;  p o śred n ik  p ra c y  —  kol. M ichalski S t a ­
nisław.

Kom isja  R ew izy jna  koledzy:  Blaut,  Mielke i Z aw iś lak .
S ąd  H o n o ro w y  koledzy :  N ow otko ,  Czekaj i L ew an ­

dowski.

KOMUNIKATY

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO

W  związku  z wyp owiedzeniem um ow y zbiorowej  
przez  przemysłowców,  w  dn. 5 czerwca b. r. odbyło się 
w  Oddziale W a rsz a w sk im  Nadzwycza jne  W aln e  Ze br a­
nie przy bardzo  licznym udziale członków,  na którem 
zostały omówione  s p r a w y  dotyczące przysz łych p e r ­
t raktacji  o umowę,  przyczem W aln eZ ebran ie  wysunęło 
nas tępujące postu laty  a mianowicie:  w pr ow adzenie  40 
godzinnego  tygodnia  pracy,  dalsze zamknięcie do p ły ­
wu uczniów, oprocentowanie  zaległych zarobków w 
myśl rozporządzenia  p. Prezydenta .

Pon ad to  pos tanowiono s tosow ać  praktycznie 46 
godzinny tydzień pracy począwszy  od 5 b. m.

W obec możliwości zatargu, przyjmowanie posad 
w Oddziale Warszawskim jest organizacyjnie wzbro­
nione.

Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO
Z dn. 25 czerwca  b. r. ustąpi ł  ze s t anowiska  re­

daktora  nacze lnego „Pr acowni ka  Graf icznego” kol. S ta­
nis ław Szlezynger.

M IĘDZYODDZ1ALOW Y TURNIEJ SZACHOW Y  
d o tych czasow y  przebieg gry

Białe —  L w ó w C zarn e  —  W a r s z a w a
1 . e2— e4 1 . e7— e5
2 . Gfl— c4 2 S g 8 — f6
ś : d2— d3 3. d7— d 6
4. G c l — g5 4. Gf8 — e7
5. h2— h3 5. h7— d6
6 . G g5— e3 6 . S b 8 — c6
7. S g l — f3 7. a7— a 6

8 . S b l — c3 8 . b7— b5
9. Gc4— b3 9. Sc6 — a5

1 0 . 0 — 0 1 0 . S a 5 X b 3
11. a X b 3 1 1 . G c 8 — b7
1 2 . c7— c5 12. c7— c5
13. Se2— g3 13. Gb7— c8

14. Sf3— h2 14. G c 8 — e6

Numer pojedyńczy—gr. 50. Prenumerata kwartalna—zl. 1 gr. 20. Ceny og łoszeń  za tekstem: cała strona—zł. 120, połów ka— zl. 70
ćwiartka—zl. 40. ósem ka—zl 25.

W  y d a w c a: Związek Litografów,  Chemigrafów i Pokr ewnych  Z a w o d ó w  w Polsce.

R edaktor odpow iedzia lny : Bronis ław  Kosierkiewicz Z a k ł.  G ra f .  „ n a s z a  d r u k a r n i a " ,  w a r s z a w a  s i e n n a  15


